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(D okończenie),

Dla tego samego m aterja łu  są wartości e wzgl. [J- 
we wszystkich powyższych wzorach jednakowe. 
Np.: dla szkła o stałej dielektrycznej s =  4 na
piszemy

e* =  4 A*
podstaw iając za A* relację odpowiadającą odnoś
nemu systemowi jednostek. Podobnie dla żelaza
o [J. =  10 000 napiszemy

u*  =  10 0 0 0  II 
podstaw iając znów za II*odnośną relację.

W ysnuwanie jakichś wniosków z wartości i dy
mensyj A* i 11* — jak to czynią racjonaliści — nie 
wytrzym uje krytyki. Ogólnie można przyjąć dla 
A* i ll*ijakiekolwiek wartości i dymensje, nie pro
wadzące do sprzecizności i na tych przyjęciach 
oprzeć układy jednostek.

Stałe A* i II* zależą więc od naszych założeń, 
a nie są wcale stałem i wynikaj ącemi z praw  przy
rody i dlatego dyskusja na temat, czy poprawne

jest założenie w układzie ES A |s =  1 i ll^s =  •
1

a w układzie EM Aem =  2 • UJm 1

VI. Pisownia wzorów fizykalnych w zależności 
od układów jednostek.

W ybór układu jednostek ma wpływ na postać 
wzorów zasadniczych i pochodnych. Tak np. prawo 
Priestleya, zwane elektrycznem  prawem  Coulomba, 
ma postać:

a) W układzie ES F =

b) W układzie EM F =

O i O 2
« Z2

O i O 2 
1

29

l2

C ‘

nie ma nym
sensu. I jedno i drugie założenie jest dopuszczal
ne, tak samo, jak jest dopuszczalne także założe
nie czynione przez racjonalistów  (A* . lip )

U w a g a :  W e wzorach formy wartościowej 
(Typu A) należy podstawiać tylko wartości stałych 
A i II, czyli same liczby przynależne tym spółczyn- 
nikom, więc np. w nowym praktycznym  układzie 
zracjonalizowanym

a _  10V  11 _  4 '
4~ c2 ’ 109

c) W układzie Lorentza F =’ 4K.e . r

d) W  dotychczasowym układzie praktycznym

F =4 (3.109)2 - ^ 7?2
S . /

e) W nowo proponowanym układzie praktycz-

P __  O i O 2
—  4 K . e . Z p . P

W  związku z nowo wprowadzoną sta łą  elek
tryczną próżni A i sta łą  m agnetyczną próżni II, 
można nadać wzorom dla wszystkich obecnie ist
niejących układów (iz wyjątkiem  dzisiejszego t. zw. 
„układu praktycznego", który jest tylko zespołem 
jednostek) jedną z dwu głównych postaci:

a) naturalną, b) zracjonalizowaną.
Poniżej podane zestawienie ważniejszych wzo

rów uwidacznia te dwie formy.

I. Elektrostatyka.

Praw o Priestleya

Definicja natężenia pola elektrycz
nego (K)
Definicja indukcji pola elektrycz
nego (D)

T A B L I C A  W Z O R Ó W  

Wzory naturalne

p _ Q i Qz
e A . Z2 

F 
Q 
dQ

W zory zracjonalizowane

c _ Oi Qa

K = K

D =  4r.
ds

D

4?t. s A . Z2 
_  F 

Q 
dQ
ds

■’“) W e w zorach a, b, c, d oznacza wszędzie s względną statą dielektryczną.



Związek między D i K 
Stała dielektryczna e 
E lektryzacja P

Spółczynnik polarzyzacji "/• 

Strumień magnetyczny 

Natężenie pola elektrostatycznego

Potencjał pola elektrostatycznego V

Napięcie elektryczne U 
Praw o Gaussa

Energja układu naboi elektrycznych

Energja pola elektrostatycznego

Definicja pojemności kondensatora 
Pojemność kuli

Pojemność kondensatora płaskiego

Natężenie pola elektr. przy po
wierzchni przew odnika

Natężenie w odległości x  od pro
stolinijnego przew odnika o 1 =  oo.

II. Magnetostatyka  

Prawo Coulomba

Definicja natężenia pola mag
netycznego (H)
Definicja momentu magnetycznego 

Definicja m agnetyzacji J

Definicja indukcji magnetycznej B 
Przenikalnośc (i 
M agnetyzacja J

Podatność Z

Strum ień indukcji magnetycznej 

Natężenie pola magn.

Potencjał w polu m agnetostat.

Napięcie magnetyczne 
Praw o Gaussa

Energja układu mas magnetycznych 

Energja pola magnetycznego

Udźwig magnesu
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W zory naturalne 
D  =  A X  +  4 ' P  

D =  b A K
P =  v.K

M s ~  1)
4~

V =  /  Dnds

1 y  Qi 
K - r K - 7 ?

V  —  V Q
^  u

Uiz — i / 2 Ki dl 
f  =  4  t. i  q ;

iy =  -i-SVfQ,

w  =  ~  I K D d v
8  k J

Q =  C . U 
C =  e Ar

c = £As
4  ic §

s A

K

F  =

2  o 
sA x

m1 m2

H

[ i 11 l 2 
^F  

m
M =  m . l  
t _  d M  

dv
B =  HH +  4 icJ 

B  =  ^ \ \ H
j  =  y.H

n ( | t — i )

(f>

4 ic  

B„ ds

H 1

Vm =

| i l l
1

m ,

l ?

m
(a II h

U m =  J * H , d l
<t> =  4ic. £ m

W  =  ~  S Vmi TTli

w H B  dv

F = B 2 s
8it II

W zory  zracjonalizowane
5 =  A K  +  P  30)

D =  e A K  
P ^ y . K

7. =  A (s  —  1)

V =  J Dnds

K  =

V =

1 v  Qi  ■ Zł
4  ic e A li2

1 y O i  
4 " .  s A "  li

U\2, — i / 2 Ki dl
V =  S 0 ,

V, 0,.W 

W  = ł / K D d v

Q — C .U  
C — 4ic e A r  

s A s
3
a

e A

2  ^
4ic s A .

j ,  _  m1 m 2 

H

J  =

4 ic [i II l2 
=  F

m
M =  m . l  

d M  
dv

B = \ \ H  +  J  
B =  \i.\\ H 
J  =  X H

X = 1 1  ( { i— i )

= J B„ds 
8

u  1 y TTli
4* {ill 1?

V = 1____v uh4icjj.II ^ li

Um =  J 2 H , d l  
(l* =  S  m

W =  Vm, TTli

W 4 /
F  =

S 2s
211

,u) W  oznacza wielkość w ektorjalną.
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111. Elektromagnetyzm.

Prawo B iota-Savarta

Natężenie H toroidu

Natężenie H kołowej strugi prądu

Natężenie w odległości x  od pro
stoliniowej strugi prądu

Siła magneto - m otoryczna 

Opór magnetyczny 

M agnetyczne prawo Ohma

Amperozwoje

IV. Elektrodynamika.

Praw o Laplace'a

W zór A m pere’a

V. Indukcja elektro magnetyczna. 

Prawo F arad ay ‘a

Samoindukcja 

Indukcyjność własna

Indukcyjność wzajemna

VI. Prawa Maxwell'a 

forma różniczkowa

forma całkowa

VII. Prawa obwodu 

Prawo Ohma

W zory naturalne

=

H =

1
J

dl sin Y
c | Ali - P‘  

1 4 x J z  
c / Al i  

1

Wzory zracjonalizowane

4 tc c }/ A 11
1 j f dl sinX

H =  

H =

l
2 tcJ  

c K A U  r 

1
c  y i n i  *

4 tc Jz

H =
1

I Al i
Jz
l

H =   ̂ J  
c j/ A U 2r

H = 1 J

ZV =

<t> =

c | / A  U 
li

jj., n  Si 

N 
= 5

W

7 cl  A U v ,
J .  z =  — — —  "  n .  u4 tc

1F = —Ty— J  I B dl sin a 
c l / A l i  J

c \/ AU 2 ~ x  
J z  

c |/  A II

S - S - - A —[X, 11 s,

J .z  - c j  AU X //,/,

F = ---- ■ J  f  B  dl sin <
C | / A n

F  =
[x n  j  j  [' ę d i^  d i 2

c2 A II J1 Jj 4tc c 2 A P2

x =  (2 cos P — 3 cos ax . cos a2)

dl

dJ
dt

L  

M - 

rot H =

4 tc
cł/AlT S 

_  4 TC Z] z2 
c|^A U Śis

4tc . 1 dD

c Y a i T  a ‘ +  c ] / m  <>t

X -- - (2 COS P — 3 COS «! . cos «2)

, c/z

L —

_ i _ r 2 
1 A 11 J ,B n Vn

-s"a 
toII

1 z2
cY AU s

1 Zl z2
c 1 AU S12

1 <)5 

c /A U  t
4 tc y ____1__  d >r

c| All "  c/AU d t  
1 c? <ł> 

c / A l  d t

rot ff =  

rot if  - 

§ H t d l  —

d D  \ 

^  /
i

c j /a i !  d t

J =

Opó

U
R
l

J  =

or

I-sze prawo Kirchhoffa
II-gie prawo Kirchhoffa 
Moc elektryczna

Praca elektryczna 

Energja cewki indukcyjnej 

Energja kondensatora

* = T  p 

1 J  =  0 
Z J R  =  1 E  

P = U . J

A  =  C u . J . d t

U
R
l

1 J  =  0 
1 J R  =  I F  
F =  E7. J

w = - 4

( U . J . dt

L . J 2

W=-jC.U2

W =  -~ L. J2 
ćd

W  =  ^ C . U 2
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Przez podstawienie w powyższych wzorach od
powiednich wartości A i II można otrzymać wzo
ry dla wszystkich układów  jednostek.

Aby utrzym ać wtzory ważne dla układu ES  
trzeba podstawić we wzorach naturalnych

A =  1, U =  —, , c z y l i ---- L -  =  1
c c]/ A li

Aby otrzym ać wzory ważne dla układu EM  trzeba 
podstawić we wzorach naturalnych

A =  \ ,  TI =  1, czyli ---- - ^ = - = 1
cz cl/A  U

Aby otrzym ać wzory ważne dla układu Gaussa 
trzeba podstawić we wzorach naturalnych

A =  1 i II =  1, czyli -----r= = r =  —
c | A II c

Aby otrlzymać wzory ważne dla układu Lo
rentza  trzeba znów podstawić we wzorach zracjo
nalizowanych

A =  1 i 1 1 = 1 , czyli ------—
c (A  11 c

Ja k  widać wyeliminowanie we wszystkich wzo
rach trzech głównych stałych  A, IT, c jest nie
możliwe.

Stosunkowo najprostszy jest układ Gaussa.
Każdy układ można zracjonalizować wstawia

jąc odpowiednie wartości A i II we wzory drugiej 
kolumny poprzedniego zestawienia (wzory zracjo
nalizowane). Z układów zracjonalizowanych w ten 
sposób jest jednak używany tylko układ Lorentlza. 
Gdy we wzorach zracjonalizowanych (2-giej kolum
ny) podstawimy

a =  n  =  - ^ -
4z . cs ’ 109

otrzym am y wzory dla nowo proponowanego zra
cjonalizowanego układu praktycznego.

Podane powyżej wzory zachowują ważność je 
dynie dla jednostek tak  dobranych, aby we wszyst
kich tych wzorach spółczynniki wyrównawcze k za
chowały w artość równą 1. Zestawienie tych jedno
stek zaw arte jest w podanej dalej Tablicy jedno
stek. (Uwaga: W zory powyższe nie są ważne dla 
obecnych jednostek praktycznych). W ybór innych 
jednostek wymaga uzupełnień w postaci spółczyn
ników wyrównawczych (&). Oczywiście spółczyn
niki wyrównawcze (k ) można skombinować ze sta- 
łemi A, II, c, jak to uczyniono w używanym obec
nie układzie praktycznym .

Tak np. ogólny wzór systemu naturalnego dla 
natężenia pola magnetycznego H  ma postać

1B  =  . . (o)c J
w której liczba 3 . 10° przedstaw ia spółczynnik wy
równawczy k konieczny we wzorze (c), gdy w nim 
natężenie p rądu  J  ma być wyrażone w am perach 
(A), a nie w elektroam perach (eA ), jak być po
winno w układzie Gaussa.

Oczywiście możemy tu ściągnąć iloczyn

£>—  =  3 109___ *----- =  —
c 3 . 1010 10

H
1
U - J . 0
A l i

dl sin X
■ • (a)

a =  i i n = i )

(b)

e A 1CT9 A

w jedną liczbę
1
1 0 '

skąd wzór praktyczny

W  układzie Gaussa (czyli dla 
wzór ten przybiera postać

c • P2 
i jest ważny dla H  w Ó, J  w eA, l i p w cm.

Obliczając według tablicy jednostek i wzoru
(19)

J — J E • eA  — JA • A  

J e  =  J a Ą - = J a  , = 3 .109Ja

i podstaw iając tę wartość we wzorze (b), otrzym u
jemy relację

TT 1 r r dl sin X
h = \ o J a $  ?

W analogiczny sposób można wyprowadzić wszyst
kie wzory praktyczne z powyżej podanych wzorów 
ogólnych.W nowo proponowanym zracjonalizowanym  
układzie praktyclznym chodziło o uzyskanie trzech 
celów:

1° O przeistoczenie dotąd używanego p rak 
tycznego zespołu jednostek w układ jednostek.

2° O nadanie przytem  jednostkom takich wiel
kości jakich wymaga praktyka.

3° O racjonalizację w myśl propozycji Heavi- 
side‘a.

Cel 1-szy został osiągnięty w zupełności. W zo
ry nowego układu praktycznego m ają postać wzo
rów ogólnych kolumny 2-giej, przycizem spółczyn

nik c n  =  1. bo //ATT =  ~ • Cel 1-szy ma jednak

znaczenie tylko dla elektryków uprawiających te- 
orją, uzyskują oni mianowicie naogół prostszą pi
sownię wzorów.

Cel 2-gi został tylko częściowo osiągnięty i to 
kosztem wprowadzenia nowej jednostki siły (pra- 
dyna =  107 dyn), nowej jednostki masy (pragram  
=  107 g). Nowe jednostki indukcji B, a temsamem 
strum ienia magnet. <I> są najzupełniej n iepraktycz
ne, a mianowicie zbyt wielkie w porównaniu z wiel
kościami, z jakiemi praktyk ma ciągle do czynie
nia. Jednostki nowego praktycznego układu są w 
elektrostatyce dalej niepraktyczne, a mianowicie 
za wielkie — jak to było dotychczas w układzie 
EM. Nowy układ pogarsza więc sytuację w E lektro
magnetyzmie, nie dając żadnych korzyści w E lek
trostatyce. Racjonaliści wyrzucili w nauce o m a
gnetyzmie praw ie całą M agnetstatykę, w prow adza
jąc w ten sposób niepotrzebne utrudnienia. (Tą 
spraw ą zajm ę się w oddzielnym referacie).

Cel 3-ci został osiągnięty tylko pozornie, czyn
nik 4 ~ nie został bowiem wyeliminowany, tylko 
ukryto go w stałych A j  II. Możemy więc powie
dzieć, że racjonaliści dokonali w swym układzie 
tylko pseudoracjonalizacji, niezgodnej z zam ierze
niem, do jakiego dążył Heaviside.

Także racjonalizacja faktyczna, przeprowa
dzona w myśl propozycji Heauisidela, nie może do
prowadzić w żadnym układzie do zupełnego w yru
gowania czynnika 4x. W idzimy to jasno porównując 
kolumnę wzorów naturalnych  z kolumną wzorów 
zracjonalizowanych. I w tej i w drugiej kolumnie 
występuje czynnik 4^. W e wzorach zracjonalizo
wanych ujaw nia się czynnik 4~ głównie we wzorach 
podstawowych (prawo P riestley’a. prawo Coulom- 
ba, prawo Biota — Savarta, wzór A m pere‘a i t. d.), 
które czynnika tego poprzednio nie miały.
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Konkluzja końcowa.

Nowo forsowany „zracjonalizowany” układ 
praktyczny ma pewne zalety, ważne głównie dla 
elektrotechników - teoretyków. Praktykom  przyno
si raczej nowe utrudnienia przy obliczeniach licz
bowych.

Nowy układ cechuje sankcjonowanie starych 
błędów, polegających na identyfikowaniu znaków 
jednostek Iz ich wymiarami oraz na przypisywaniu 
symbolom literowym w równaniach fizykalnych zna
czenia wielkości, co jest niczem nieuzasadnioną do
wolnością.

Ogólnie nowy system powiększy tylko liczbę 
obecnie używanych systemów o jeden, nie ma bo

wiem żadnych szans, któreby go kwalifikowały do 
przyjęcia przez fizyków i jest bardzo wątpliwem, 
czy zostanie ogólnie p rzy jęty  przez wszystkich 
elektrotechników.

Podane powyżej opinje wypowiadam we włas- 
nem imieniu, nie uw ażając oczywiście wcale, aby 
w ten sposób spraw a jednostek fizykalnych i tech
nicznych była kom pletnie wyczerpana. Pozostaje 
jeszcze do omówienia praktyczna strona problemu, 
czem się zają ł prof. Krukowski. Byłoby pożądanem, 
aby także i inni polscy elektrycy zabrali głos w 
sprawie jednostek, bo w ten sposób będzie można 
dojść do sformułowania tezy polskiej, względnie 
do odpowiedniego ustosunkowania się polskich 
elektryków do tez innych narodów.

WŁASNOŚCI I NIEKTÓRE ZASTOSOWANIA KOMÓREK 
FOTOELEKTRYCZNYCH *).

Inż. Serge D. Chrulow. Berlin.

Zastosowanie komórki fotoelektrycznej do 
celów technicznych sta je  się coraz większe. Szcze
gólnie ciekawą dziedziną jest zastosowanie tych 
komórek do badania przezroczystości płynów. Dr. 
Inż. P. Jakuszow , który pracow ał nad tem za 
gadnieniem  przy Politechnice Szarlotenburskiej, 
podał w szeregu artykułów  obszerny m aterjał. 
Pisząc niniejszy artykuł, skorzystałem  z pracy Dr. 
Jakuszow a, uzupełniając ją  odpowiednio.

D ziałanie fotokomórek, jak wiadomo polega na 
efekcie św ietlno-elektrycznym . G dy poddam y płytę 
izolowaną ,,a“ naświetleniu, galwanom etr wskaże 
obecność stałego p rądu  elektrycznego. Kierunek te 
go p rądu  wskazuje, że pod wpływem św iatła wolne 
elektrony przechodzą na płytkę Pożądane jest 
umieszczenie obu płytek  „a" i „6" w naczyniu opróż- 
nionem. Efekt fotoelektryczny przypuszczalnie po
w staje wskutek rezonansu. P rzy  uderzaniu o po
wierzchnię płytki ,,a“ energja promieni świetlnych 
wywołuje przez swoje własne drgania również 
drgania elektronów, znajdujących się na pow ierz
chni ciała. A m plituda tych drgań stopniowo w zra
sta do tego stopnia, że elektrony zostają z ciała 
wyrzucone. Elektrony, które opuściły elektrodę 
„a“, w ytw arzają na jej powierzchni warstwę, unie
możliw iającą wyjście z ciała dalszym  elektronom.

Najsilniej zwykle dzia ła ją  z powodu ich w y
sokiej częstotliwości świetlne fale krótkie, więc 
promienie fijołkowe i nadfijołkowe. Natężenie p rą 
du w zrasta proporcjonalnie do natężenia oświet
lenia powierzchni ciała. W pływ tem peratury  w 
granicach od 180° aż do 800° C nie dał się za
obserwować. Czas, potrzebny do powstania foto- 
prądu, jest znikomy. Tylko w w ypadkach bardzo 
wielkiej oporności obwodu i słabego natężenia 
oświetlania daje  się zauważyć zależność

t =  R X  ClgV l
V2

”) Praca niniejsza, nadesłana Redakcji jednocześnie 
z umieszczoną w zesz. 15 r. ub. pracą prof. Pożaryskiego, 
zostaje umieszczona z opóźnieniem z powodów technicz
nych. R ed .

gdzie R  — opór, C — pojemność, V, — potencjał 
początkowy i V. — końcowy.

Do celów naukowych E l s t e r  i G e i t e l * )  
po raz pierwszy w roku 1890 zbudowali do po
m iaru św iatła „fotokomórkę", napełnioną argonem. 
W yrzucone elektrony jonizują na drodze swojego 
przejścia również atomy argonu, dzięki temu osią
ga się p rąd  większy, niż w fotokomórce próżnio
wej tej samej wielkości.

Rys. 1.
Komórka fotoelektryczna Kalitina. Ri  R — rurki szklane, 
n — warstwa potasu (katoda), b —  anoda, B  — oprawa 

ebonitowa.

Obecnie rozróżniam y dwa typy komórek fo- 
toelektrycznych: 1) komórka alkaliczna i 2) ko
mórka warstwowa. Pierw sza składa się z utwo
rzonej na wewnętrznej ściance opróżnionego n a 
czynia warstw y m etalu alkalicznego, k tóra pod 
wpływem św iatła wysyła elktrony do elektrody 
przeciwnej, umieszczonej w tem samem naczyniu 
(rys. 1 i 2). Dla wzmocnienia działania takiej foto
komórki włącza się ją w obwód baterji galwanicz
nej. P rzy  wzroście napięcia tej ba terji fotoprąd 
wzrasta do pewnej granicy nasycenia (ok. 100 V)

*) J. Elster und H. Geitel nn. der Physik, Bd 41 
(1890) S. 161.
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N apię
cie w V 0 1 9 14 120 500 1300 3110 4100
Natę
żenie 4 7 
prądu

15,9 19,9 21,3 23,4 24,5 24,6 24,8

K —

JL_

Rys. 3.
Komórka fotoelektryczna 

alkaliczna.

Rys. 2.
U lepszona kom orka K alitina. K  — w arstw a potasu,

S — srebro, R i R? — ru rk i szklane.

Prof. N. K alitin zbudował ogniwo fotoelek- 
tryczne (rys. 1), które sk łada się z w arstw y m e
talu alkalicznego, pokryw ającej rurkę szklaną, 
podczas gdy anoda ma kształt spirali z drutu, owi
niętej wokoło tej rurki. Obie elektrody umieszczo
no w naczyniu, napełnionem  ze względów wymie
nionych wyżej wodorem pod ciśnieniem 4 mm 
słupa rtęci.

Pewne odchylenie od tej konstrukcji w ykazu
je ogniwo fotoelektryczne, uwidocznione na rys. 2 ;

w arstw a K  zaw iera potas. 
Promienie świetlne p rze
nikają przez otwór „a" o 
powierzchni 1 cm2 i, na
św ietlając katodę K, w y
wołują ruch elektronów, 
które przebiegają do sreb r
nej anody S.

Obecne fotokomórki 
alkaliczne (rys. 3) z w y
glądu zewnętrznego są po
dobne do żarówek. A no
da ma kształt obręczy lub 
siatki. Są to komórki n a 
pełnione szlachetnym  ga
zem rozrzedzonym , jak 
również — próżniowe. O- 
statnie zasadniczo lepiej 
się n ada ją  do użytku i 
są bardziej rozpowszech
nione.

Przew rót wywołały 
wynalezione z początku 
roku ubiegłego t. zw. foto
komórki „warstwowe", k tó
rych główną właściwością 
jest zdolność w ytw arzania 

silnego fotoprądu bez zasilania prądem  baterji 
galwanicznej.

Ogniwo fotoelektryczne warstwowe p rzedsta 
wia rys. 4. Powierzchnia wynosi tu  4,47 cm", śred 
nica zaś — 35 mm. Przy natężeniu naśw ietlania 100 
luksów t oporze zewnętrznym  1000 Q firma 
Siemens & Halske, k tóra te komórki wyrabia, gwa
rantuje minimalne natężenie prądu  6.10-7 A. N aj
większą wrażliwość w ykazują one na żółto-zielo- 
ną część widma, więc pod tym względem są po
dobne do reakcji oczu ludzkich. W rażliwość ich 
spada prędzej w kierunku fal krótkich, niż d łuż
szych. Rys. 5 przedstaw ia schem at łączenia ko
mórek.

Poniższa tablica zawiera cechy charak tery 
styczne poszczególnych typów fotokomórek.

Przyrząd
pomiarowy

Prąd w A
Naświetlanie, mierzone w luksach

[otokom, alkaliczn. | fotokom warstw.

Milliampero- 
mierz techn.

4500 X  10~* — 80 0 — 12 000

Galwanome- 
ter typu ZAi

60 X  10 6 200 3 000 2 0 -f- 300

Galwanome- 
ter typu S.K.

5 X  10"6 2 ,5 -f- 240 0 25-f- 25

Wrażliwość — 20X 10“ 5A/Luks 200X10"9 A/Luks
15X 10“ GA/Lum. 100X10'° A/Lum.

Czynnikiem bardzo ważnym, zwłaszcza z punk
tu widzenia praktycznego, jest zależność odchyleń 
galwanom etru od natężenia oświetlenia powierzch-

Rys. 4.
K om órka fo toelek tryczna w arstwow a.

ni czynnej komórki.
W w ypadkach zbadanych zależność pomię

dzy natężeniem  oświetlenia ,,E“ a wychyleniem 
galwanom etru może być w yrażona za pomocą 
wzoru

E —  aa +  ba2
(rys. 6).

Krzywa tem bardziej zbliżona jest do linji 
prostej, im m niejszy jest opór zewnętrzny obwo
du fotokomórki warstwowej. Dla pomiarów n a 
świetlania, którego natężenie przekracza zakres 
przyrządu pomiarowego, pożądane jest włączenie 
oporu równoległego (rys. 5).

Kąt, pod jakim promienie świetlne p ad a ją  na 
powierzchnię naśw ietlaną fotokomórki, również od
grywa ważną rolę. Ja k  wiadomo, natężenie oświet
lenia (iT) zmienia się według wzoru 

E —  E m cos a
Rys. 7 wskazuje stopień odchylenia odnoś

nych krzywych fotokomórki od obranego za oś 
x-ów cosinusa. Można powiedzieć, że wrażliwość

'A/WW\AAAA*-J
P o t e n c j o m e t r

Rys. 5.
Łączenie komórek fotoelektrycznych.
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fotokomórki warstwowej do kąta 50° spada zgodnie 
z cosinusoidą, odchylenie od tej proporcjonalności 
daje  się zauważyć tylko po przekroczeniu 50°. W o
góle reagują one jeszcze na promienie, których 
kąt padania wynosi ok. 80°. Ja k  widać z rys. 7, 
fotokomórki alkaliczne tych zalet nie posiadają.

Barw a promieni świetlnych przedstaw ia czyn
nik, którego też nie należy pomijać. W rażliwość 
fotokomórki na każdą poszczególną barwę w yra
ża się przez spółczynik, który dla pewnej barwy 
przyjm ujem y jako jednostkę. W znacznym stop
niu jest to zależne od m aterja łu  i sposobu sporzą
dzenia katody. Przykładem  tego jest krzyw a ko
mórki potasowej (rys. 8).

Podczas pomiarów źródeł św iatła różnych 
barw zaleca się stosowanie pomiarów podwójnych, 
czyli używanie dwóch stałych fotometrycznych, 
z których jedna stosuje się do żarówki norm al
nej i podlega częstemu spraw dzaniu, druga zaś 
określa się dla każdej barwy osobno.

Dzięki wielkiej wrażliwości i szybkości po
wstawania p rądu  fotoelektrycznego, fotokomórka 
nadaje się do najrozm aitszych badań fotom etrycz
nych, w szczególności do określania stopnia zm ęt
nienia i nasycenia płynów wzgl. roztworów.

W  roku 1925 prof. Kalitin dokonał szeregu 
doświadczeń nad pomiarami zmian koncentracji 
i zabarwienia różnych płynów. Doświadczenia te 
zasługują na szczególną uwagę, gdyż uw ydatniają 
zalety m etody badań fotoelektrycznych.

CouVcal U'1

Rys. 8.
1 — potas, 2 — wod. pot., 3 — cienka w arstw a potasu, 

o — oko ludzkie.

c) badano prócz tego em ulsje (jak wiadomo, 
mętność emulsji powodują drobne cząsteczki, za 
wieszone w płynie.

Schemat urządzenia dla tych badań p rzedsta 
wia rys. 9. Naczynie zawiera 1000 cm3 wody de
stylowanej. Po jednej stronie umieszczono źródło 
św iatła S, a po drugiej — fotokomórkę F. G alw a
nometr posiadał czułość 6.10-11. Jako  źródło świa-

Rys. 6.

B adania były następujące:
a) badano roztwory, których gęstość przy 

wzroście ich koncentracji znacznie się powiększy
ła, co jednak wobec braku zabarw ienia pozo
staw ało dla oka ludzkiego zupełnie niedostrze
galne;

b) badano roztwory, których natężenie zabar
wienia w zrastało wraz ze stopniem ich nasycenia;

tła  stosowano żarówkę projekcyjną 500 świec 
Ediswan ,,Pointolite“ dla napięcia 110 V z kulką 
wolframową o średnicy 3 mm. Podczas pierw sze
go odczytu pierwotnego stanu galwanometru foto
komórkę oddzielono zasłoną nieprzezroczystą. P od 
czas drugiego odczytu promienie świetlne zostały 
przepuszczone przez czystą wodę destylowaną, 
a potem dodawano do wody pewne ilości roztw o
rów względnie emulsji. Po dodaniu ilości badane
go ciała płyn mieszano pałeczką szklaną i, gdy 
ustało  falowanie, po upływie 3 minut odczytyw a
no odchylenie galwanometru, którego wahania już 
wtedy ustaw ały.

Jako  roztw ory bezbarwne brano 24% -owe 
roztwory cukru i 5% -owe soli kuchennej, które 
dodawano do wody destylowanej w ilościach od
5 do 30 cm3 wzgl. od 10 do 50 cm3 każda. Po 
ukończeniu doświadczenia zawartość naczynia N  
na oko niczem się nie różniła od pierwotnej, t. j. 
w yglądała jak zwykła czysta woda. Zmianę gęsto
ści płynu można było zaobserwować jedynie przy 
pomocy galwanometru, który wskazywał ciągły 
spadek p rądu  w związku ze zwiększeniem zaw ar
tości rozpuszczonej w wodzie substancji.

Do badania wpływu natężenia zabarwienia 
płynów użyto wodnych roztworów dwuchromian- 
ku potasu K2C r207 0,5%, auram iny 0,0125% i fuk
syny 0,05%. Bardzo słabe nasycenie użytego roz
tworu auram iny zastosowano ze względu na w y
jątkową mocną absorbcję przez ten barwik p ro 
mieniami fal krótkich. Ścisłość określenia zaw ar
tości barw nika w wodzie dochodzi do 0,0001%.
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Dalej badano 1% emulsję mleka w wodzie 
i 10,5% 'emulsję m astyki również w wodzie, z tą 
różnicą, że m astykę najpierw  rozpuszczono w alko
holu. Mleko dodawano w ilościach od 1 cm:1 do 
20 cm", m astykę zaś w ilościach od 1 cm! do 10 
cm3, razem  27 cm3 (czyli 0,01315% wzg. 0,0867% 
zaw artości). Dokładność określenia wynosi dla 
mleka 0,005%, zaś d la m astyki — 0,000 1%.

Spadek natężenia p rądu  przy  wzroście kon
centracji wywołany jest tem, że naw et słabe roz
twory posiadają bardzo m ałą zdolność przepusz
czania niewidzialnych dla naszych oczu promieni 
fijołkowych i nadfijołkowych. Na tę część widma 
fotokomórki reagują, jak wiadomo, najsilniej. W id
mo promieni użytego św itała zaw iera się w gra
nicach od fal długich ok. 300 [J.[x aż do podczer
wonych ok. 800 up,. Oczy ludzkie reagują na część 
widma, której długość fal wynosi od ok. 430 [41 
i do ok. 685 H(J. (patrz rys. 6). Zwykła woda po
chłania nieznaczną część światła. Przeciwnie 
przezroczyste roztw ory soli i cukru pochłaniają 
promienie świetlne aż do ok, 400 Ta część 
widma jest dla nas zupełnie niewidzialna, tem się 
tłómaczy pozorna przezroczystość tych płynów. 
Stosowanie naczyń kwarcowych zam iast zwykłych 
szklanych jest pożądane, gdyż pochłaniają one 
mniej promieni nadfijołkowych. Określenie ilości 
rozpuszczonej wzg. zawieszonej substancji może 
być doprowadzone do pożądanej dokładności przez 
dobranie odpowiedniej długości drogi, k tórą p rze
chodzą promienie świetlne w płynie. Z tego wyni
ka, iż słabsze nasycenia w ym agają większych n a 
czyń, niż silne. P rzy  dostatecznie dużych wymia
rach można stw ierdzić naw et najm niejsze ilości 
zaw artej substancji.

Dalsze badania przeprow adzono w zależności 
od tem peratury  płynów, zmiany św iatła oraz in 
nych czynników W zorcowanie aparatów  wym a
ga tylko jednej krzywej i nie przedstaw ia zbyt 
wielkich trudności.

R o d z a j
p ł y n u

dodany 
roztw ór 
w cm3

odchy le
nia

galw ano

zaw artość 
substancji 
w w odzie U w a g i

m etru w %%

0 257,0 0,0000
5 255,0 0,1244 W oda desty 

25% -to wy 10 251,9 0,3695 low ana
10 249,6 0,6098roztw ór

cukru
20 246,2 0,8454 Stan począt.
20 239,6 1,3033 galw anom e
20 233,6 1,7442 tru.
20 228,5 2,1689
30 221,0 2,2778 54,7
30 212.6 3,3550
30 206,4 3,9030

0 226,4 0,00000
1 188,0 0,00050 W oda desty 
1 137,4 0,00100 low ana.
1 107,0 0.00150

0,5% -tow y 1 90,8
75,4

0,00199 Stan począt
rozczyn 1 0,00249 galw anom e
dw uchro- 1 64,6 0,00298 tru.
miaku p o  2 49,6 0,00397
tasu 2 39,7 0,00495 5,2

5 26,0 0,00739
5 18,3 0,00980
5 13,5 0,01219
5 10,9 0,01456

10 7,8 0,01923

0 254,6 0,00000
1 244,1 0,00100 W oda desty 
1 234,3 0,00200 low ana
1 229,5 0,00299

2% -tow a 1 221,7 0,00396 Stan począt.
em ulsja 1 214,9 0,00498 galw anom e
m leka 5 188.2 0,00990 tru.
w w odzie 5 164,1 0,01478

5 245,4 0,01961 52,5
5 125,5 0,02439

10 95,5 0,03382
10 75,5 0,04306
10 60,1 

38 1
0,05213

20 0,06976
20 225,5 0,08678

B 1 B L J O G R A F J A .
Spis narzędzi krajow ej produkcji, opracow any przez 

grupę p roducen tów  narzędzi Polskiego Zw iązku p rzem y
słow ców  m etalow ych, W arszaw a, 1933.

W ydana w  czerw cu r. b. pod  pow yższym  ty tu łem  b ro 
szura zaw iera  32 strony  i pom yślana jest w  ten  sposób, że 
poszczególne narzędzia  u łożone są w po rządku  a lfabe tycz
nym, przyczem  przy  każdem  z nich podany  jest w ykaz p ro 
ducen tów  danego a rty k u łu  w  kraju . Tego rodzaju  w yda
w nictw o uznać należy  za bardzo  pożyteczne i godne n a 
śladow ania. To też  hu rtow nicy  i kupcy  działu  narzędzio 
w ego daw no oczekiw ali ukazan ia  się b roszury , u ła tw ia ją 
cej w znacznym  stopniu  m ozolne n ieraz w yszukiw anie ź ró 
deł zakupu  narzędzi produkcji krajow ej. W ydaw nictw o 
przyczyni się n iew ątp liw ie do zw iększenia zby tu  narzędzi 
krajow ych, p rzyznać bow iem  należy, że sprow adzam y n ie 
raz z zagranicy  a rty k u ły  w yrab iane  u nas oddaw na, a to 
ty lko  d latego, że nie posiadam y dok ładnych  inform acyj co 
do ź róde ł zakupu  ich w kraju.

D la e lek try k a  spis narzędzi k rajow ej produkcji nie 
jes t —  rzecz jasna — zbyt ciekaw y, nie zaw iera  on bowiem , 
za w yjątk iem  chyba m łotków , lam p benzynow ych do lu to 
w ania, noży do cięcia kab li i inn. artyku łów , m ających 
zastosow anie w  e lek tro techn ice . D latego też  chcielibyśm y 
poruszyć na  tem  m iejscu sp raw ę w ydania podobnego spisu 
z zak resu  a rtyku łów  elek tro techn icznych . Tego rodzaju 
pub likację  z dziedziny e lek tro tech n ik i uw ażam y za b. p o 
żądaną i w prost n iezbędną. Pom ijając już bow iem  kon iecz
ność inform ow ania kupców  o w ytw arzanych  w  k ra ju  a r ty 

ku łach  elek tro techn icznych , zdarzają  się p rzecież osta tn ie- 
mi czasy często w ypadki, że odbiorcy z prow incji zw raca
ją się do redakcyj pism e lek tro techn icznych  z zapytaniam i, 
gdzie m ożna nabyć w k ra ju  ten  lub inny a rty k u ł (np. cyn- 
folję do budow y kondensato rów  niskiego napięcia, pap ie r 
im pregnow any i nieim pregnow any do tegoż celu, b lachę 
tran sfo rm ato row ą w n iew ielk ich  ilościach, pap ie r do izolo
w ania b lach  transfo rm ato row ych  , dzw onki e lek tryczne 
i t. d.). Przyznać trzeba , że inform ow anie czy te ln ika  o ź ró 
dłach  zakupu  szeregu a rty k u łó w  po łączone jest n ieraz 
z dużą s tra tą  czasu; pozatem  udzielona przez R edację  in 
form acja n ie  może być z n a tu ry  rzeczy  w yczerpująca. M a
jąc natom iast pod  rę k ą  spis arty k u łó w  elek tro techn icznych  
krajow ej produkcji, m ożnaby spraw ę inform ow ania odbior
ców  znacznie uprościć i uspraw nić. D latego też  spis ten  
w inien być m ożliw ie w yczerpujący; pow inien  on zaw ierać 
nie ty lko fab ry k a ty  gotow e, lecz także  w szystk ie  w y rab ia 
ne  w  k ra ju  p ó łfab ry k a ty  z zak resu  e lek tro techn ik i, ta k  aby 
każdy, k to  zechce przystąp ić  do w yrobu tego lub innego 
artyku łu , mógł bez trudu  odnaleźć źródło  zakupu  w kraju  
w szystk ich  n iezbędnych  do pow yższego a rty k u łu  pó łfab ry 
katów . P rzyczyni się to  n iew ątp liw ie do ożyw ienia obecnej 
stagnacji w  handlu  artyku łam i e lek tro techn icznem i, bo 
przecież u ła tw ien ie  naw iązan ia  k o n tak tu  m iędzy odbiorcą 
a p roducen tem  krajow ym  jest jednym  z w arunków  zw al
czania kryzysu.

D latego też  chcielibyśm y jaknajprędzej u jrzeć „Spis 
artyku łów  elek tro techn icznych  krajow ej produkcji".

(n.)
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E L E K T R O W N I E
Moc

instalow ana
kW

W łasna
w ytw órczość

W ym iana energji z innemi 
elektrow niam i 

o trzym ano | oddano 
1 000 kW h

R ozporządzalna 
energja ogółem 
rb. (3 +  4 — 5)

1 2 3 1 4 5 6

I +  II 1 357 910 164 429 39 222 38 194 165 457

606 002 65 790 14 733 19 038 61 485
. O 350 594 40 156 11 468 17 517 34 107

2) L o k a l n e .............................................. . L 241 828 23 422 2 484 1 521 24 385
3) T r a k c y j n e .............................................. . T 13 580 2 212 781 — 2 993

II W zakładach przem ysłow ych . . 751 908 98 639 24 489 19 156 103 972
1) K opalnie w ę g l a ............................... . W 371 396 54 992 11 292 18 362 47 922
2) H u t y ...................................................... . H 97 585 12 222 10 623 787 22 058
3) F ab ry k i m e ta lo w e ............................... . M 9 655 753 62 — 815

. Wł 40 374 6 961 252 — 7 213
5) Fabryki chem iczne . . . . . Ch 110 038 8 987 2 234 — 11 221
6) C u k ro w n ie .............................................. . Ck 44 257 73 6 — 79
7) P a p i e r n i e ............................... . P 28 929 9 357 18 — 9 375
8) Cem entownie . . .  . . Cm 33 411 4 121 — 7 4 114
9) Pozostałe zak łady  przem ysłow e . . R 16 263 1 173 2 1 175

M I N I S T E R S T W O  P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U  
B I U R O  E L E K T R Y F I K A C J I

S T A T Y S T Y K A  E L E K T R Y C Z N A

MIUONY

Wh
280

M I E S I Ę C Z N Y  O B R Ó T  E N E R G J I  E L E K T R Y C Z N E J  Czerwiec
Elektrownie (181) o m ocy instalowanej ponad 1000 kW (ok. 95% wytwórczości)

ELEKTROWNIE 
SAMODZIELNE I PRZEMYSŁOWE

ELEKTROWNIE SAMODZIELNE

1933

'200

niuoNY ELEKTROWNIE PRZEMYSŁOWE
kWh

----------193? —  —  1932
ENERGJA WYTWORZONA -------- 1 933 ENERGJA ROZPORZĄDZALNA — -  1933

0
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MI E S I ĘCZ NY O B R Ó T  ENERGJ I  E L E K T R Y C Z N E J
ELEKTROW NIE O MOCY INSTALOW ANEJ PONAD 5 000 kW  

(Ok. 83% w ytw órczości)

Czerwiec 1933

Nr. M IEJSCO W O ŚĆ — N AZW A  ZAKŁADU

Moc
instalow ana

kVA kW

Największe 
(szczytowe) 
obciążenie 

(czas 
trwania 
15 min.)

kW

W łasna
w y tw ór

czość

W ym iana energji 
z innem i 

elektrow niam i
otrzym a- i , ,i oddanono

1 000 kW h

R ozpo
rządzalna

energja
ogółem

rb.
(5 + 6 — 7)

1 2 3 4 5 6 7 8

1 Będzin-M alobądz— E lek trow n ia  O kręgow a w  Za
głębiu D ą b r o w s k ie m .............................. ....... O 31 800 23 500 5 400 1 914 448 973 1 389

2 Białystok— E lek trow n ia  w  B iałym stoku . L 9 780 7 500 2 600 647 — — 647

3 B orysław — P o dkarpack ie  Tow. E lek tryczne 
{dawniej ,,P r e m i e r " ) .............................................. O 14 000 11 200 904 — — 904

4 B rzeszcze— K opalnia „B rzeszcze" . W 7 025 5 600 1 600 796 — — 796

5 Buchacz-Radzionków — Kop. „R adzionków " . W 10 780 8 655 — — 456 — 456

6 i I (nowa) 
Bydgoszcz— E lek trow n ie  ;

I II (stara)
L
L

8 750 
2 230

7 050 

1910

1 940 658
465

465 193
465

7 Chorzów— E lek trow n ia  O kręgow a (O K W) . O 94 000 76 000 18 200 5 012 9 277 5 726 8 563

8 Chorzów— P aństw . Fabr. Zw iązków  A zotow ych Ch 81 300 55 200 — — 2 035 — 2 035

9 Chrzanów— K op. b łyszczu ołow iu „M aty lda" . R 6 500 5 200 — — 2 — 2

10 C hwałowice— K opaln ia  „D onnersm arck" W 12 800 10 760 7 200 2 286 — 1 678 608

11 Czechowice-Żebracze— Z ak łady  Górn. „Silesia" O 27 847 17 900 5 000 1 629 — 624 1 005

12 Czerwionka— K opalnia „D ębieńsko" w 10 500 8 400 2 700 1 339 — — 1 339

13 Częstochow a — Elektrownia Okręgu C zęsto
chowskiego ............................................................. 0 16 735 10 700 3 000 1 391 — 5 1 386

14 C zęstochowa—Fabryka Wyrób. Bawełnianych  
„La Czenstochovienne" .............................. Wł 6 375 5 100 2 084 532 __ __ 532

15 Dąbrowa Górnicza—K opaln ia  „Paryż" . w 16 850 13 600 2 800 1 398 — — 1 398

16 Dąbrowa Górnicza—Huta Bankowa H 8 696 7 096 3 000 1 508 38 537 1 009
17 G oleszów —G olesz. Fabr. P ortland -C em en tu Cm 7 580 6 056 2 880 1 310 — 7 1 303

18 Grodziec— Kopalnia „Grodziec II" . W 13 700 10 975 4 800 1 617 — — 1 617
19 Grudziądz—-M iejskie T ram w aje, E lek trow nia  

i W o d o c i ą g i ............................................................. O 8 380 6 800 — — 598 8 590

20 Janów —K op. „G iesche”, szyb „C arm er" W 34 780 27 100 15 100 8 925 — 6 660 2 265
21 Jaworzno— K opalnia „P iłsudsk i" . w 23 925 19 120 9 000 3 540 — 1 779 1 761
22 Jaworzno—F ab ry k a  e lek trochem . „A zot" . Ch 12 500 6 250 — — 199 - 199
23 Jeziorna—M irkow ska F ab rv k a  P ap ie ru  . p 7 250 6 000 2 370 1 087 11 — 1 098
24 Kalety— F ab ry k a  celulozy i pap ie ru  „N atronag" p 6 695 5 075 1 060 766 — — 766

25 Kalisz— Elektrownie j 1 (now a^
( II (stara) . • . . .

0
0 1 520

4 200 
1 274

|  980 333 — — 333

26 Kamień—Kopalnia „A n d alu zja" .............................. w 9 320 8 320 2 000 1 220 150 — 1 370
27 K atow ice-Bogucice— Kop. „F erdynand" w 15 265 12 325 2 350 977 — — 977

Energja rozporządzalna, w  rozumieniu tej s ta tystyki,  jes t to energja wytworzona brutto, łącznie z  otrzymaiią  
energją z  innych elektrowni, po potrąceniu oddanej również elektrowniom. Innemi słowy, jes t to energja, którą rozporzą
dza elektrownia po dokonanej wymianie energji z innemi elektrowniami.

Górne krzywe na wykresach po stronie praw ej wykazują porównawczo 'energję wytworzoną i rozporządzalną. na
tomiast dolne krzywe dają procentowe ujęcie stosunku obrotu 1933 r. do 1932 r.
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1
Nr.

u _

M IEJSCO W O ŚĆ  — NAZWA ZAKŁADU
Moć

instalow ana

kVA | kW

Największe 
(szczytowe) 
obciążenie 

(('zas 
trwania 
15 min.)

kW

W łasna
w ytw ór

czość

W ym iana energji 
z innem i 

elektrow niam i

otrzym a- , ■1 oddanono
1 000 kWh

R ozpo- : 
rządzalna! 

energja 
ogółem 

rb. 
( 5 + 6 - 7 )

' 2 3 4 5 6 7 8

28 Katowice-Brynów —K opalnia „W ujek" . W 15 500 12 000 3 700 1 689 751 938
29 K atow ice-Z ałęże—K opaln ia  „K leofas" . . . W 10 815 8 940 1 700 700 5 — 705
30 Knurów—K opalnia „ K n u r ó w " .............................. W 9 375 7 500 — — 1 619 — 1 619
31 Kostuchna—K opalnia „ B o e r " ............................... W 9 043 7 243 — — 1 299 — 1 299
32 Kraków—E lek trow nia  w K rakow ie . L 19 880 15 700 2 305 468 1 580 - — 2 048
33 Królewska Huta—H uta K ró lew ska , . . . H 9 380 5 200 2 300 1 040 229 — 1 269
34 Libiąż Mały—K opalnia „ Jan in a"  . W 8 115 6 620 1 150 518 — — ■■ 518

35 Lublin—E lek trow nia  w Lublinie . L 7 250 5 800 1 120 342 — — 342

36 Lwów—M iejskie Z akłady  E lek tr. we Lwow ie . O 31 380 25 900 7 400 2 576 — — 2 576

37 Łaziska Górne— Z akłady  „E lek tro" . . . . O 110 125 87 100 33 600 18 239 — 8 922 9317

38 Łaziska Średnie—K opalnia „Szczęść Boże". W 6 625 5 300 — — 727 — 727

39 Łódź—E lek trow nia  Ł ó d z k a ...................................... L 93 890 70 750 23 600 9 504 — 984 8 520

40 Łódź—Fabr. W yrób. Baw ełn. „J. K. Poznański" Wł 7 500 6 000 4 700 1 490 12 — 1 502

41 Łódź-W idzew— „W idzew ska M anufak tura" . Wł 7 730 6 180 5 455 1 630 48 — 1 678

42 M ościce—Państw . Fabr. Zw iązków  A zotow ych Ch 31 125 24 900 6 200 3 839 — — 3 839

43 M ysłowice— K opalnia „M ysłow ice" . . . w 16 222 12 992 3 500 1 442 — — 1 442

44 M yszków—Fabr. pap ieru  „S teinhagen i Saenger" P U  190 8 950 7 000 3 788 — — • 3 788

45 N iem ce—K opalnia „ J u l j u s z " .................................... w 11 876 9 500 4 700 1 740 — — 1 740

46 Nowa W ieś—K opalnia „H illebrand" w 10 880 8 800 — — 1 372 — 1 372

47 Nowy Bytom—H uta „ P o k ó j " .............................. H 18 380 12 910 2 000 383 3 140 213 3 310

48 O strow iec—Z akłady  O strow ieckie  . . . . H 7 590 5 070 3 000 548 — — 548

49 Piaski-Czeladź—K opalnia „C zeladź" W 17 435 13 960 5 000 2 118 — 447 1 671

i I (nowa) . . . L 25 000 20 000 5 000 1 766 17 62 1 721
50 Poznań—E lektrow nie !

‘ II (stara) . . . . L 13 005 10 000 — — ■ — — —

51 Pruszków—E lek trow nia  O kręgu W arszaw skiego O 43 450 31 500 6 448 2 223 — 46 2 177

52 Pszów — K opalnia „ A n n a " ...................................... W 31 000 24 800 10 000 3 527 1 1 399 2 129

53 Radlin—K opalnia „ E m m a " ...................................... W 17 880 14 300 2 800 711 1 399 25 2 085

54
Ruda—E lek trow nia  „ M i k o ł a j " .............................. w 21 000 16 800 11 000 4 717 — 2 440 2 277

55 R ydułtow y—Kop. „C harlo tte" , szyb „Leo" . w 14 200 11 360 5 900 2 425 — 1 678 747
56 Siem ianow ice—K opalnia „H uta L aura" . w 25 900 19 760 9 000 4 087 — • 432 3 655

57 Siersza W odna—E lektrow nia O kręgow a w Za
głębiu K ra k o w s k ie m ............................................. 0 32 140 22 500 5 600 2 401 — 2 2 399

58 Sosnow iec-S ielce—E lek tr. G w ar. ,,Hr. R enard" w 11 000 9 200 3 000 418 537 38 917
59 Szczakow a—F ab r Portland-C em . „S zczakow a" Cm 8 750 7 000 2 700 1 121 — — 1 121
60 Św iętochłow ice—K opalnia „N iem cy" w 10 445 8 750 5 600 1 703 37 300 1 440
61 Św iętochłow ice—H uta „F a lv a” .............................. H 64 660 51 000 15 000 7 427 — 37 7 390
62 Tom aszów-W ilanów—Tom. Fabr. Sztuczn. Jedw . Ch 8 270 6 615 2 325 780 — — 780
63 W arszawa—E lek trow nia  W arszaw ska . L 79 000 57 900 19 800 6 116 — ' 9 6 107
64 W arszawa—E lek trow nia  T ram w ajów  M iejskich T 12 900 12 900 5 880 2 212 9 — 2 221
65 W łocław ek—K ujaw ska E lek trow nia  O kręgow a 0 7 250 5 800 800 252 — 7 245
66 W ilno—E lek trow nia  w W ilnie . L 6 725 5 350 1 650 465 — — 465
67 W ojkowice Komorne—Kop. „Jow isz" . W 21 380 17 100 7 000 3 127 — 735 2 392
68 W ysoka—F abr. P ortland-C em entu  „W ysoka" Cm 9 800 7 840 2 850 1 126 — — 1 126
69 Zgierz—E lek trow nia  Z g i e r s k a .............................. L 10 845 7 179 2 150 746 — — . 746
70 Żur— Z akład  w odno-elek tryczny  w Żurze O 8 800 8 200 4 200 1 053 114 150 1 017
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ZARZĄD GŁÓWNY.

Z arząd  Głów ny S. E. P. m ianow ał następu jący  skład  
Z arządu Znaku Przepisow ego SE P: pp. K. Straszew ski — 
przew odniczący, B. Jab łońsk i, M. Zucker i J . Podoski (se
k re ta rz  generalny) jako członkowie. K ierow nikiem  B iura 
m ianow any zosta ł p. J . Skow roński.

Wprowadzenie znaku przepisowego SEP na przewody  
izolowane.

Na wniosek Z arządu  B iura Znaku Przepisow ego SEP, 
Z arząd  Głów ny uchw alił zare jestrow ać Znak Przepisow y 
SE P w U rzędzie  P aten tow ym  i w prow adzić go w pierw szym  
rzędzie na przew ody m iedziane p rąd u  silnego w izo lacji gu
mowej (PN E-5).

W arunk i uzyskania upraw nien ia  do Znaku SEP są 
udzielane za in teresow anym  firmom przez Biuro Znaku SEP 
(W arszaw a, Czackiego 3 m. 3, tel. 540-08).

--------- o---------

Regulamin 
Biura Znaku Przepisowego S E P .ł)

I. ZADANIE.

§ 1. Znak Przepisow y SEP ma na celu zatw ierdzenie, 
że w yroby elektro techniczne, zaopatrzone w ten znak zgod
nie z n iniejszym  regulam inem , odpow iadają  Polskim  P rze 
pisom  i N ormom E lektro technicznym  (PN E), ogłaszanym  
przez S tow arzyszenie E lek tryków  Polskich, a przez to  ma 
on u ła tw iać  odbiorcy nabyw anie odpow iedniego sprzętu, a 
w ytw órcę ma chronić od nieuczciw ej konkurencji.

§ 2. Znak Przepisow y SEP jest znakiem  praw nie za 
strzeżonym  i zare jestrow anym  przez S tow arzyszenie E lek 
tryków  P o lsk ich  w sposób przew idziany d la  znaków  tow a
row ych zw iązkow ych przez U staw ę P aten tow ą.

§ 3. Znak Przepisow y SEP może posiadać postać ce
chy literow ej lub rysunkow ej, barw nej n itk i, taśm y i t. d., 
zależnie od charak te ru  znaczonego przedm iotu.

§ 4. W  celu badan ia  i oceny m aterja łów  e lek tro tech 
nicznych, m ających uzyskać praw o do Znaku P rzepisow e
go SEP, oi‘az w celu p row adzenia w szelkich spraw , zw ią
zanych ze Znakiem  Przepisow ym , Stow arzyszenie E lek try 
ków Polsk ich  tw orzy B iuro Znaku Przepisow ego SEP.

II. ORGANIZACJA.

§ 5. B iuro Znaku SE P podlega organizacyjnie Z arzą
dowi G łów nem u SEP, k tó ry  w szczególności:

1) zatw ierdza i zm ienia n in iejszy  regulam in i p rz e 
pisy wykonawcze,

2) u sta la  postać Znaku Przepisow ego SEP,
3) ustala , k tó re  m ate rja ły  mogą być zgłaszane w celu 

uzyskania p raw a do Znaku SEP,
4) m ianuje Z arząd B iura i K ierow nika,
5) udziela i cofa upraw nien ia  do używ ania Znaku 

S E P na podstaw ie umów z przedsiębiorcam i,
6) zatw ierdza w ysokość opłat,

*) T ekst zatw ierdzony przez Z arząd  G łów ny S. E. P. 
dn. 1 lipca 1933 r.

7) zatw ierdza budżet B iura w ram ach budżetu  SEP.
§ 6. B iuro Znaku SEP w spó łp racu je  ściśle z C en tra l

ną  K om isją N orm alizacji E lek tro techn icznej i innem i K o
m isjam i Przepisow em i SE P na teren ie  naukow o-technicznym  
i przepisow ym , a  m ianowicie:

1) w szelkie badan ia  techniczne B iura op ie ra ją  się na 
P rzep isach  i N orm ach SEP, a K om isje P rzepisow e SEP 
w spó łp racu ją  z B iurem  przy  opracow yw aniu dodatkow ych 
m etod i wskazówek badan ia  oraz kom entow aniu przepisów ,

2) C en tra lna  Komisja N orm alizacji E lek tro techn icznej 
w ystępuje  z w nioskam i do Z arządu G łów nego co do zak re 
su stosow ania Znaku SE P i ogólnych zasad działalności B iu
ra  nazew nątrz.

§ 7. O rganam i B iura Znaku Przepisow ego są:
a) Z arząd,
b) K ierow nictwo,
c) K om isje Techniczne,
d) L abora to rja .

a. Z arząd Biura.

§ 8. Z arząd  B iura sk ład a  się z przew odniczącego 
i dwóch członków, m ianow anych przez Z arząd  Głów ny S E P  
na okres ro k u  spraw ozdaw czego z pośród  członków  rz e 
czyw istych SE P oraz z S ek re ta rza  G eneralnego S E P .

Z arząd G łów ny SE P może w każdej chw ili odw ołać 
osoby m ianow ane i m ianować inne.

§ 9. W  posiedzeniach Z arządu b ierze udzia ł K ierow nik 
B iura z głosem doradczym .

§ 10. Sekretarzem  Z arządu  z u rzędu  jest S ekre tarz  G e
nera lny  SEP.

§ 11. Zadaniem  Z arządu  jest:
1) p rzedstaw ian ie  Z arządow i Głów nem u SE P w nio

sków co do:
a. postaci Znaku Przepisow ego SEP,
b. m aterja łów , k tó re  mogą być zgłaszane w celu uzy 

skania p raw a do Znaku SEP,
c. udzie lan ia  i cofania upraw nien ia  do Znaku SEP,
d. wysokości w szelkich op łat, zw iązanych z d z ia ła l

nością B iura,
e. ścigania nadużyć Znaku Przepisow ego,
2) opracow yw anie program u p rac  B iura,
3) opracow yw anie i p rzedstaw ian ie  Zarządow i G łów 

nemu SEP rocznych spraw ozdań i zam knięć rachunkow ych,
4) opracow yw anie i w ykonanie budżetu,
5) opracow yw anie przepisów  w ykonaw czych do n i

niejszego regulam inu oraz in s trukc ji d la  K ierow nictw a,
6) nadzór nad  czynnościam i K ierow nictwa,
7) pow oływ anie Komisyj Technicznych,
8) stosow anie sankcji w  stosunku do p rzedsięb io r

ców, ko rzysta jących  ze Znaku w p rzypadku  w ykroczeń p rze 
ciwko w ym aganiom  umowy (§ 25).

b. K ierow nictw o Biura.

§ 12. K ierow nictw o B iura sk ład a  się z K ierow nika 
i personelu  technicznego.

§ 13. Do K ierow nika należy nadzó r nad  pracam i tech- 
nicznemi B iura oraz przygotow yw anie i referow anie Z arzą
dowi B iura w szelkich spraw , zw iązanych z działalnością  
B iura.

§ 14. K ierow nictw o we w szystkich swoich czynnościach
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opiera  się na przep isach  w ykonawczych do niniejszego re 
gulam inu, opracow anych przez Z arząd  B iura i za tw ierdzo
nych przez Z arząd  Głów ny SEP.

§ 15. P ersonel techniczny jest przyjm ow any i zw al
niany przez Z arząd  B iura na w niosek K ierow nika, w ra 
mach budżetu  B iura.

c. Komisje Techniczne.

§ 16. K om isje Techniczne są organam i doradczem i, 
w spółpracuj ącemi z Z arządem  i K ierow nikiem  przy  ocenie 
m aterja łów , badanych  w celu uzyskania  p raw a do Znaku 
Przepisow ego SEP, oraz p rzy  wszelkich ekspertyzach, 
zw iązanych z czynnościam i B iura.

§ 17. K om isje Techniczne pow ołuje w m iarę potrzeby 
Z arząd  B iura z pośród  fachowców w danej dziedzinie, ok re
ślając ich kom petencje . W  sk ład  Komisji, pow ołanej do oce
ny w yrobów  lub fab rykacji pew nego przedsięb io rstw a, m o
gą w chodzić ty lko  osoby n ieza in teresow ane w danem  p rzed 
siębiorstw ie, przyczem  przedsiębiorstw u p rzysługuje  praw o 
jednorazow ego veta w stosunku do jednej osoby, jeżeli 
liczba członków  Kom isji nie p rzekracza  trzech, oraz w sto 
sunku do dwóch osób, jeżeli liczba członków  wynosi 4 lub 5. 
Członkow ie K om isji są obow iązani do ścisłego zachow ania 
w szelkich tajem nic fabrykacyjnych  i handlow ych, o k tórych 
m ogliby się dow iedzieć w czasie w izy tac ji fabryki.

§ 18. Przew odniczącym  Kom isji jest z u rzędu  K ierow 
nik B iura lub, na jego prośbę, osoba w yznaczona przez Z a
rząd  B iura z pośród członków  Komisji.

d. Laboratorja.

§ 19. P race  probiercze, zw iązane z udzielaniem  Znaku 
Przepisow ego, mogą być w ykonyw ane przez w łasne p ra 
cownie B iura lub przez inne, stosow nie do uznania Zarządu 
Biura.

III. FUNDUSZE.

§ 20. N a fundusze B iura sk ład a ją  się:
a) op ła ty  za badan ia  przedm iotów , zgłoszonych w celu 

uzyskania p raw a do Znaku Przepisow ego SEP, oraz za 
w szelkie ekspertyzy, zw iązane z udzielaniem  upraw nienia,

b) op ła ty  za praw o używ ania Znaku Przepisow ego SEP,
c) w szelkie inne w pływy, w ynikające z działalności 

B iura.
§ 21. R achunkowość i kasa  B iura są prow adzone przez 

S ek re ta rja t G eneralny  SEP.
§ 22. Z arząd B iura sporządza corocznie na 31-go grud 

nia stan  rachunków  za rok ubiegły i budżet na rok  p rzy 
szły, k tó re  p rzedstaw ia  Zarządow i G łównem u do za tw ie r
dzenia. B udżet B iura stanow i część sk ładow ą ogólnego 
budżetu  SE P stosow nie do § 15-b) s ta tu tu  SEP.

IV. UDZIELANIE UPRAW NIENIA DO UŻYWANIA  
ZNAKU PRZEPISOWEGO SEP.

§ 23, U praw nienie do używ ania Znaku SEP może być 
udzielane przez Z arząd G łów ny SEP na w arunkach niżej 
podanych przedsiębiorcom , będącym  członkam i zbiorowym i 
SEP, posiadającym  siedzibę p raw ną  w  Polsce. Zgłoszenie do 
uzyskania upraw nien ia  może być p rzy tem  przyjm ow ane za
rów no od w ytw órcy, produkującego  zgłoszone w yroby, jak 
też  od upow ażnionego p rzezeń  przedstaw icela , szczególnie
o ile w y tw órca  nie posiada siedziby praw nej w  Polsce. 
W ostatn im  p rzypadku  w ytw órca  rów nież musi być cz łon
kiem  zbiorow ym  SEP i musi po tw ierdzić  um ow ę w edług 
§ 25.

§ 24. W ytw órn ie  ubiegających się o up raw nien ie  do 
używ ania Znaku Przepisow ego SEP m uszą w ykazać się u rzą 

dzeniami, gw arantującem i jednosta jną  dobroć wyrobu, k o n 
tro lę  części w czasie fab rykacji i badan ie  gotow ych fab ry 
katów , stosow nie do obow iązujących przepisów  SEP.

(D. n.)

ZARZĄD GŁÓWNY 
Zgłoszenie na członka zbiorowego:

Z a k ł a d y  E l e k t r o m e c h a n i c z n e  R o h n  - 
Z i e l i ń s k i  Sp. Akc., Lic. Brown Boveri, W arszaw a, ul. 
B ielańska 6.

N a W alnem  Zgrom adzeniu S. E. P. reprezentow ać bę
dą: pp. inż. Zygmunt O koniew ski i inż. S tefan  Skoczyński. 

Przyjęci na członków  zbiorowych:
F a b r y k a  K a b l i  i D r u t u ,  Będzin, ul. S ielecka 3. 
N a W alnem  Zgrom adzeniu S.E.P. reprezentow ać bę

dzie dyr. A. G oldsztaub.
T o w a r z y s t w o  P r z e m y s ł o w e  ,,K a b e 1", 

W arszaw a, ul. W ilcza 35.
Na W alnem  Zgrom adzeniu reprezen tow ać będzie dyr. 

Tobjasz R ubinstein.

ODDZIAŁ LWOWSKI 
Zgłoszenie na członka zwyczajnego:

S z y m a n o w i c z  S t e f a n ,  Zakliczyn nad D unaj
cem, woj. K rakow skie.

ODDZIAŁ POZNAŃSKI 
Zgłoszenie na członka zwyczajnego:

R u b i e ń s k i  J e r z y ,  Poznań, Państw ow a W yższa 
Szkoła Budowy M aszyn i E lektro techniki.

ODDZIAŁ TORUŃSKI.
Zgłoszenie na członka zwyczajnego:

B e ł ż e c k i  B o l e s ł a w ,  T oruń, ul. P ro s ta  21-23. 
Przyjęci na członków  zwyczajnych:

G a s p a r s k i  W i n c e n t y ,  T oruń, Pom orski U rząd 
W ojew ódzki.

N a m y s ł o w s k i  S t e f a n ,  T oruń, Szopena 18.

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI.
Zgłoszenia na członków  zwyczajnych:

B o b r o w s k i  J ó z e f ,  Pruszków , ul. Zacisze 69a,
m. 1.

L i g o w s k i  B o l e s ł a w ,  W arszaw a, Al. Je ro zo lim 
skie 93 m. 41.

M a r k o w s k i  S t a n i s ł a w ,  W arszaw a, ul. K oszy
kowa 20 m. 8.

S k o c z y ń s k i  S t e f a n ,  W arszaw a, ul. W idok 24. 
S k u b a l s k i  M i e c z y s ł a w  L e s z e k ,  W arszaw a, 

Al. Jerozolim skie  71 m. 8.
Przyjęci na członków  zwyczajnych: 

B i e r n a c k i  L e o n ,  W aiszaw a, ul. G ró jecka 40a,
m. 5.

J o d k o  E d m u n d ,  W arszaw a, ul. B rzeska 2 m. 4. 
K o p i e c z n y  B o h d a n ,  W arszaw a, ul. O paczew ska 

46 m. 2.
L u b i ń s k i  B o h d a n ,  W arszaw a, ul. S łoneczna 50. 
M o r a w s k i  W ł o d z i m i e r z ,  W arszaw a, ul. Że

lazna 48 m. 44.
P a r t u m  H e n r y k ,  W arszaw a, ul. Ludw iki S m. 73. 
S a r  r. o w i e c  L u d w i k ,  W arszaw a, ul. Czerwonego 

K rzyża 9 m. 6.
T r a j s t e r  B o l e s ł a w ,  W arszaw a, ul. Hoża 36.

ODDZIAŁ ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO.
Zgłoszenie na członka zwyczajnego:

G a l e w s k i  F e l i k s ,  Sosnowiec, ul. Jag ie llońska  5 
m. 46.
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Z R U C H U  I W Y T W Ó R N I

Urządzenia elektrotechniczne w  przemyśle z punktu w idze
nia interesów  w ytwórcy i konsumenta energji elektrycznej,

Je d n ą  z podstaw  polityk i gospodarczej każdego za
k ładu  e lek trycznego  jest dążen ie  do sta łego zw iększania 
ilości godzin rocznego uży tkow ania mocy rozporządzalnej 
maszyn. Pow iększenie tej ilości godzin jest ściśle zw iązane 
ze zm niejszeniem  kosztu  w łasnego, przypadającego  na je 
dnostkę  w ytw orzonej energji, albow iem  koszt roczny 1 kW  
zainstalow anego, na  k tó ry  sk łada ją  się p rzedew szystk iem : 
p rocen ty  od zainw estow anego  kap ita łu , odpisy am ortyza
cyjne, konserw acja , asekuracja , podatk i, część robocizny 
i sm arów  — tem  szybciej daje się zrealizow ać, im w iększą 
jest ilość godzin rocznego użytkow ania mocy rozpo rządza l
nej danej elektrow ni.

N aogół rzecz biorąc, u  nas w Polsce ilość godzin 
rocznego uży tkow an ia  jest dość niska i średnio n ie p rz e 
k racza  3 000 godzin. Szczególnie w  osta tn ich  la tach  o s tre 
go k ryzysu  ekonom icznego w ielkość ta  u legła rap tow nej 
zniżce. B adając naw et te  e lek trow nie, gdzie w yzyskanie 
maszyn jest znacznie  lepsze, np. dochodzi do 3 500 godzin, 
przekonam y się, że dalsze znaczne przekroczen ie  tej licz
by jest p raw ie  niem ożliw e, a to  ze w zględu na nieom al 
kom pletne nasycenie rynku  odbiorców  silnikow ych, p rzy 
łączen ia  zaś św ietlne nie zw iększają specjaln ie uży tkow a
nia w godzinach. W  tym  w ypadku  jedynie grzejnictw o 
elek tryczne  m oże się przyczynić do znakom itego pow ięk 
szenia ogólnego zużycia. O dbiorcy energji e lek trycznej dla 
celów  cieplnych stw orzyć m ogą trzec ią  ka tegorję  klijen- 
tów , poza siłą  i św iatłem , k tó ry ch  zużycie stanow ić będzie
0 bardzo  pow ażnej pozycji dochodow ej zak ładu  e lek 
trycznego.

P rzez stosow anie ta ry f odpow iednio skonstruow a
nych elektrow nie mogą skutecznie rozw iązać zagadnienie 
w yrów nania krzyw ej obciążenia, albow iem  cały  szereg 
procesów  obróbki cieplnej m aterja łów  m oże być dokony
w any lub rozpoczynany w nocy, jak  np. nagrzew anie pieców
1 w anien do top ien ia  m etali, nagrzew anie pieców  do h a r 
tow an ia  i cem entow ania; różne p rocesy  w ypalan ia  emalji 
i lak ierow an ie  części m etalow ych w p iecach  i szafach 
grzejnych i t. p.

W łaśn ie  ta  m ożność posługiw ania się urządzeniam i 
e lek trogrzejnem i w  porze nocnej stanow i w ie lką  ich za le 
ty  gdyż bez zw iększania m ocy maszyn, specjalnych d o d a t
kow ych inw estycyj jak : pow iększenie p rzek ro ju  sieci, mocy 
transfo rm ato rów  —  m ożna znacznie pow iększyć moc za in 
sta low aną u odbiorców . N iezm iernie pouczające są re zu l
ta ty , zebrane przez prof. K  n o o p s‘a, z ek sp loatac ji sze
regu elektrycznych  pieców  przem ysłow ych.

Rys. 1.

Na rys. 1 w idzim y obciążenie zak ładu  p rzed  za in s ta 
low aniem  pieca. Najw yższe obciążenie w yniosło 55 kW , 
zużycie roczne 162 000 kW h, co stanow i 2 950 godzin ro cz 
nego uży tkow ania w  stosunku  do obciążenia m aksym al
nego. D la produkcji, k tó ra  wynosi 6t/24h, zainstalow ano 
1 piec indukcyjny o mocy 60 kW  obciążenie szczytow e 
w yniosło w ięc 115 kW , zużycie ca łkow ite  576 000 kW h, 
co odpow iada 5 000 godzinom. W  w ypadku  pierw szym  
roczne zużycie dzienne w yniosło 127 800 kW h, nocne —
34 200 kW h, w drugim  — dzienna tran sza  w yniosła 334 800 
kW h, nocna zaś — 241 200 kW h.

Rys. 2.

Rys. 2 ilustru je  p racę  cynowni, posiadającej k ilka w a
n ien  do cynow ania o łącznej m ocy 100 kW . O bciążenie 
szczytow e bez w anien  w yniosło 60 kW , zużycie roczne — 
181 800 kW , czyli 3 020 godzin użytkow ania instalacji. Za
grzanie w anien odbyw a się m iędzy godz. 4 —  6 (taryfa 
nocna) m ocą całkow itą , t. j. 100 kW ; po 2 godzinach moc, 
przeznaczona do podtrzym yw ania ciepła, w ynosi 55 kW . 
Z w ykresu  w idać, że p roces zagrzew ania nie w pływ a na 
zw iększenie szczytu dziennego. O bciążenie ca łkow ite  w y
nosi 115 kW , zużycie energji — 412 800 kW h/rok , 3 580 go
dzin użytkow ania.

Rys. 3.

Rys. 3 p rzedstaw ia  zw iększenie godzin uży tkow ania 
mocy w  fabryce w yrobów  m etalow ych. Szczytow e ob
ciążenie m echanicznej obróbki w ynosi 135 kW ; o godz. 
14-ej w yłączony  zostaje  piec do hartow an ia  o mocy m ak 
sym alnej 55 kW , najw yższe obciążenie podnosi się do 
153 kW . Zużycie roczne, bez p racy  p ieca  do hartow ania, 
stanow i 516 000 kW h, w stosunku  do szczytow ego w tym 
w ypadku obciążenia 135 kW  ilość godzin rocznego u ży t

yry'. o betą.r fi/j/p p/ecą
CD h (TtCMyn
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kow ania u rządzen ia  rów na się 3 820 godzin; po dodaniu 
p ieca do hartow an ia , zużycie podniosło się do 636 000 kW h 
przy  m aksym um  153 kW , ilość rocznego uży tkow ania w zro 
sła do 4 160 godz. P rzyłączony o godz. 22.30 p iec do w y
żarzan ia  o m ocy 75 kW  nie w pływ a na  w zrost szczytu, 
p rzy  tem  samem w ięc obciążeniu m aksym alnem , t. j. 
153 kW , zużycie roczne w ynosi 732 000 kW h, t. ]. 4 785 godz.

N aogół m ożem y w szelkie u rządzen ia  e lek trogrzejne  
podzielić na cztery  grupy  z punk tu  w idzenia przebiegu 
krzyw ej obciążenia, a  m ianowicie:

1) P raca  ciągła, t, j. 24-godzinna, z n iedzielam i i in 
nemi dniam i św iątecznem i w łącznie.

2) P raca  w ciągu jednej zm iany bez przerw y.
3) P raca  w ciągu jednej zmiany, lecz za w yjątk iem  

trw an ia  szczytów.
4) P raca  n ieregularna, zależnie od zachodzących p o 

trzeb. J e s t rzeczą zrozum iałą, że d la  sprzedaw ców  energji 
e lektrycznej najciekaw sze jes t obciążenie 1-go w ypadku 
Dla odbiorcy zaś ek sp loa tac ja  24-godzinna jes t o ty le  eko
nomiczna, że np. piece, suszark i lub inne ap a ra ty  e lek tro 
grzejne, p rzew idziane d la  tak iej eksp loatacji, są tańsze, 
gdyż w ym iary urządzeń  mogą być m niejsze, niż p rzy  p r a 
cy 8-godzinnej; koszt in s ta lac ji jest rów nież m niejszy, z re 
sztą tego rodzaju  w yzyskanie urządzen ia  zapew nia dość 
znaczne raba ty  od ta ry f za p rąd .

Rentowność pieców  elektrycznych  
z punktu widzenia interesów  odbiorcy.

Porów nyw anie rentow ności pieca elektrycznego z p ie 
cem innego rodza ju  w inno uw zględniać ca łoksz ta łt w y d a t
ków, zw iązanych z p racą  obu typów , gdyż porów nyw anie 
jedynie w artości kalorycznych 1 kW h i np. 1 m:> gazu lub 
7 kg w ęgla doprow adzić może do zupełnie fałszyw ych 
wniosków. W ykres 4 p rzedstaw ia  w szelkie koszty, zw iązane 
z ek sp loa tac ją  pieców  przem ysłow ych. N ajw ażniejszy  człon 
tego w ykresu, koszt ciepła, wym aga bliższej analizy. T utaj 
należy podkreślić  n iezm ierną wagę, jak ą  posiada cena 
1 kW h, i, aczkolw iek w ydajność cieplna pieców e lek trycz
nych w ielokrotnie przew yższa w ydajność pieców  innego ro 
dzaju , to jednak  w yznaczanie staw ek taryfow ych d la  ener
gji elektrycznej do celów om aw ianych w inno się odbyw ać 
z w ielką ostrożnością. N ależy mieć jeszcze na uw adze, że 
najnow sze konstrukcje  pieców gazowych zapew nia ją  coraz

f  A o j t / y  c / e p ć t i  

Aóstfy J & O Ó O C /Z /1 C L .

S t r a t y  (prom /en/o ujcm/e.^ 
J  koncoek c/o, po/ews? 

c iep/ntz)

C /ep fo  u ż y te c z n e

Ocfpatf/cf
O b ró 6 / f< x  c a ł/ c o U j/ Ó c L

DrobrtQ frOJlĆy/ahrŷ .

Oc/p/s

Rys. 4.

to w iększy w zrost w ydajności w porów naniu z kon stru k 
cjam i dotychczas spotykanem i.

W edług P a s c h k i s ' a  graniczną cenę kW h można 
w yznaczyć w sposób następu jący . Spraw ność ciep lną k a ż d e 
go p ieca  m ożna w yrazić iloczynem :

— spraw ność, uw zględniająca s tra ty  c ieplne przez 
konw ekcję i prom ieniow anie, 

t\ — spraw ność, uw zględniająca s tra ty  przez n iedo 
stateczne spalanie.

A więc:
• W  =  ‘'I* X  t\„ ■

Oczywiście, że w piecach elektrycznych  vju = l .
W prow adzim y następu jące  oznaczenia:

Vg — s tra ty  w kalo rjach , p rzypada jące  na jednostkę cza
su w piecach, opalanych gazem, koksem , węglem 
i t. p.;

Vp —• podobne stra ty , lecz w piecach elektrycznych;
Qg — ilość ciepła, jak ą  należy  dostarczyć, opala jąc  piec 

jakim kolw iek m aterja łem  palnym ;
Qe — ilość ciepła, jak ą  należy dostarczyć przy  pomocy 

p ieca elektrycznego;
N — ilość ciep ła  użytecznego, t. zn. niezbędnego do za 

grzania danego ładunku  m aterja łu  do żądanej tem 
pera tu ry . Do ilości tej zo staje  w liczone rów nież cie
pło  d la  zagrzan ia  skrzynek lub innych naczyń, 
w których  zna jdu je  się m aterja ł. 

ł —- czas zagrzan ia  w godzinach w łącznie z czasem  ja 
łowym (okres m iędzy dwoma ładunkam i).

M amy więc
N

Qe = ^ T +  t\0
Qe =  N  +  Ve . ł 

O puszczając dla uproszczenia rlv , p rzeprow adzam y obli
czenie raczej na korzyść pieców  opalanych gazem.

Qg _  N  +  V g . ł  _  Ve ^  Ve
n +  v e . t N

+  t

Rów nanie to  zostało  p rzedstaw ione graficznie na

rys. 5, p rzyczem  zm iennym  param etrem  jest 
N V,

K rzywe

w yrysow ane są d la  T —= 1  w funkcji czasu, przyczem  dla 
N

innych w artości krzyw e da ją  się rów nież zastosow ać po
N

uprzedniem  przem nożeniu  skali czasu (odcięta) p rzez  • 
N

N aprzykład , d la =  2, należy skalę czasu przem nożyć 
Ve

przez 2.

D la praktycznego posiłkow ania się w ykresem  w pro
w adzono d rugą rzędną, w yraża jącą  stosunek ceny gazu p a l
nego (4000 kal/m n) do ceny 1 kW h, przy  k tórym  koszty 
energji cieplnej jednego i drugiego rodzaju  są sobie równe.
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W ykresem  należy się posługiw ać, jak  następuje . O bli
cza się ilość kaloryj uży tecznych  (ciepło w łaściw e, w aga

N
ładunku ), określa  się stosunek . .  , następn ie  ob licza się

V
stosunek y  , k tórego w artość, zależnie od konstrukcji p ie

ców, w aha się m iędzy 4—8. W końcu, m ając czas p racy
N

określony, w idzim y, że przy  np. -yr~ — 1 i f = '7 ,2  (lub
Ve

-J¥- =  2, < = 1 4 ,4 ) , w w ypadku gdy =  6, koszty p racy  
Ve V e

p ieca gazowego i elektrycznego są  jednakow e, gdy 1 kW h

kosztu je  1,16 razy  więcej, niż 1 m:i gazu; jeżeli zaś =  8,
Ve

1 kW h może kosztow ać 1,56 razy  więcej, niż 1 m3 gazu.
W szelkie inne koszty eksp loatacy jne  przem aw iają  do 

b itn iej za stosow aniem  pieców elektrycznych, gdyż np.

obsługa pieców elektrycznych jest o w iele tańsza, w ydatk i 
na oczyszczenie tow aru są m niejsze, odpadki są niew iel
kie, pozatem  piece elek tryczne za jm ują  mniej m iejsca, w y
m agają m inim alnych rem ontów, zapew niając prócz tego, 
jaknaj dalej posuniętą  hygienę pracy.

R acjonalna po lityka  zakładów  elektrycznych, zresztą 
w dobrze zrozum ianym  interesie  w łasnym , może na  polu 
e lek trogrzejn ictw a przem ysłow ego w iele zdzia łać, tem bar- 
dziej, że w ybudow ane w ostatn ich  la tach  elektrow nie ok rę
gowe rozporządzają  znaczną m ocą zainstalow aną, p rzew yż
szającą  k ilkak ro tn ie  najw yższe ich obciążenie. W  okresie 
lepszej kon junk tu ry  posiadan ie  odbiorców  grzejnych um o
żliw i daleko idące w yzyskanie m aszyn ze w zględu na do
skonały  spółczynnik mocy odbiorników  grzejnych.

Inż. E. Steinhart.

P R Z E M Y S Ł  I H A N D E L .

Zatrudnienie i stan zamówień w przemyśle 

elektrotechnicznym  w kwietniu 1933 r.

Czynnych zak ładów  e lek tro techn icznych  było w m ie
siącu spraw ozdaw czym  46, t. j. tyleż, co w poprzednim  
m iesiącu, a o 5 w ięcej, niż w  kw ietn iu  ubiegł, roku  z licz
b ą  robo tn ików  3 736, w iększą o 1,3% od tak ie jże  liczby 
w  m arcu, a o 13,7% w iększą, niż w  kw ietniu  1932 r. P rze 
pracow ano ogółem  tygodniow o 127 487 godzin, czyli o 0,8% 
w ięcej, niż w m arcu  b. r., a o 1,55% mniej, niż w kw ietn iu  
ub. roku. N a jednego robo tn ika  p rzypadało  37,7 godzin 
p racy  tygodniow o, czyli w yzyskanie sił roboczych pogor
szyło się o 1,3% w stosunku  do m arca b. r., a o 7% zgórą 
w stosunku  do kw ietn ia  ub. roku. W  ten  sposób pośród 
16 gałęzi przem ysłu  e lek tro tech n ik a  pod w zględem  w yko

rzystan ia  personelu  roboczego s ta ła  na trzec iem  miejscu 
od końca, m ając za sobą ty lko przem ysły: m etalow y i w łó 
kienniczy.

S tan  zam ów ień uległ pew nej popraw ie  w porów naniu  
z poprzedniem  m iesiącem . Nie było, copraw da, jeszcze za 
k ładów  z dobrym  stanem  zam ów ień, a le liczba średnio  za 
ję tych  znacznie się popraw iła .

D la porów nania p rzy taczam y liczby w zględne, o b ra 
zujące stan  zam ów ień w  m iesiącach, w ziętych dla po 
rów nania:

kw iecień  1932 —  158,7 
m arzec 1933 — 115,8 
kw iecień  1933 —  156,3

D ane pow yższe tyczą się zak ładów , zatrudn iających  
20 i w ięcej robotn ików .

R Ó Ż N E .

Fundusz stypendjałny

imienia ś , p. prof. inż. Stanisława Odrowąż W ysockiego.
W  okresie  czasu od 16/VI do 20/VII w p łynęły  za p o 

średnictw em  P. K. O. w p ła ty  za książkę pam iątkow ą, w y
daną ku czci ś. p. prof. St. O drow ąż W ysockiego:

Od 27 osób i n isty tucyj po zł. 3 —  zł, 81,
P onad to  ofiarow ali w  postac i n ad p ła ty  za w ym ienio

ną książkę:
W W P.P. H. Pom irski zł. 2.—, Z S trassburger zł. 2.— , 

T. W ieczffiński zł. 2.— , H, W ojciechow ski zł. 2.— , K. W o
łow ski zł. 2.— , N. Skrzyw an zł. 2.— , M. Zabocklicki 
zł, 17.— , M. U ciechow ski zł. 2.— , J . Z iem ięcki zł. 2,— , 
E. W ysocki zł. 2.— , S. M ichałow icz zł. 2.— . Razem  
zł. 118.— .

S tan  Funduszu w dn. 16/VI 1933 r. w edług sp raw ozda
n ia  ogłoszonego w  Nr. 14 P rzeg lądu  E lek tro techn icznego  
w ynosił zł. 4 324.— ,

S tan  Funduszu w dn. 20/VII 1933 ,r, w ynosi zł. 4 442,— .

Komisja S typend ja lna  zw raca się z uprzejm ą prośbą 
do osób, k tó re  n ie uiściły do tychczas należności za p rze 
s łaną  im swego czasu k siążkę pam iątkow ą k u  czci ś. p, 
St. O drow ąż W ysockiego, o łaskaw e w płacenie  tej na leż
ności na konto  P.K.O. Nr. 2211 i zasilenie w ten  sposób 
Funduszu S typendjalnego  (cena książk i w ynosi zł. 3 — , 
n ad p ła ty  są pożądane) lub o zw ro t książki pod adresem  
Komisji, Al. Jerozolim skie  Nr. 16 m. 6.

Wydawca: W ydawnictwo czasopisma „Przegląd Elektrotechniczny", spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Spółka Akcyjna Zakładów  Graficznych ,.D rukarnia P o lska” W arszaw a, Szpitalna 12.


